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W IADOM OŚCI K R A JO W E.
$  Peterzburg dnia 01 go Grudma v. s.

Za t)vstyng\Yowanie się w bitwach dnia i6go i 
i7go Sierpnia J\ а у miłości wie у nadgrodzeni zos ta l i : 
L  Cr. Preobraź. Pólku , Półkuwniko wi Karcowu , K a
pitanom , i  otułowu 3 . i JJewitte 1 ., L . G. Siemień. 
P ó lk u ,  Pułkow nikow i Kostomorowu , O rder  S. W  łó
dź mierzą 3go Stopnia ; L . G. Preobraź. Pólku , Pół- 
kow m kow i Tytowu 1. ,  L . G. Siemień. P ó lk u ,  Pół- 
kow m kow i baronow i brydryksow i, K apitanow i Brin - 
kienowi , Sztabs K ap itanom , Kaznakowu , Stiurlerowi, 
Annenkow u , Jajimowiczowi 2 . ,  O rder S. Anny sgiey 
klassy 5 L. G. Preobraź. Pólku , Pu łkow nikom , y -  

2 . ,  1 iicholkowi, Szkurynow i , L. G. Siemień. 
Pułku K apitanem , Okuniewu, Arasnokutkiemu, Sztabs
k a p i ta n o w i B zy niskiemu - Aorsakowu , dyamentowe 
znaki tegoż o rderu  agiey klassy 5 L. G. Siemień. Pół- 
ku , Półkow m kow i Xięciu O rder  S. Jerzego
4 iey klassy ; '  L. G. Siemień, pólku , Półkowmkom 
bcn-P ak tu low i, Paszynowi i Porucznikowi Obreska- 
U u z ło te  szpady z napisem za męztwo.

W IA DO M OŚCI ZAGRAINCZNE

Berlin dnia 11 go Styczn ia  n, s.
Podług odebranych tu  pryw atnych  w iadom ości, 

tw ie id za  Huningen , iak tylko Sprzymierzeni , za 
nadejściem  ciężk ie j ai ty llery i , bombardować ią za- 
c z ^ l i , dnia 3go Stycznia poddała się w ojskom  Sprzy- 
miei zony m. Miasto Be (ort zostało także przez Sprzy
mierzonych osad z o nem, lecz w cytadelli t rzym a się le 
szcze nieprzyjaciel.

Jenerał, IhieJeman , na czele 9,000 Sasów , p rzy
był do g łów nej kw atery  Jenerała hiilowa  w Bomntel. 
Jenerał Finzingerode, ze swoim korpusem stoi w Dus
seldorfie. —  Jenerał Angielski Graham , p rzyprow a
dził z sobą lo .coo karabinów dla rozdania ich Bra- 
banczykom , k tórzy wszędzie okazują naywryz#zy za
pał zrzucenia z siebie Francuzkiego jarzma.

Pokóy między Danią i Szw ecją ,  k tó ry  w  osta
tnich dniach podlegał nieiakiey wątpliwości, zdaie się 
bydż teraz pewnieyszym; —  Jenerał Stewart z głów- 
ney kw atery  Kieł odjechał dla widzenia się z bratem 
swoim Lordem  Castlereagh , k tó ry  miał przy bydź do 
g łów nej wielkiey kwatery.

( z  Gaz. Berlin . )
Berlin dnia Sgo S tyczn ia  n. s.

Odebrano tu następujące Urzędowe wiadomości 
dnia lgo b. m. d a to w a n e , od korpusu Felmarszałka 
Bliichera.

„ Dnia J go b. m. W oysko Bliichera przeszło Ren 
pod Kauh. Z rana o godzinie lo te y  iuź do 4 ,000 
piechoty przewieziono na czółnach. Około południa 
most miał iuź bydż ukończony , główna siła A rm ii 
miała przejść po nim. Marszałek Blucher wydął z tego 
powodu następujące dwie odezwy.

isza  ) Marszałek Bliicher do woyska Szłąskiego.
„W aleczn i W o io w n ic y ! kiedy postępowaliście 

od Odry do Renu , potrzeba było wydzierać nieprzy- 
lacielowi prow incje , które on był podbił. Teraz prze
chodzicie przez Ren, aby zniewolić do pokoju nieprzy
jaciela , k tóry  zapomnieć tego nie może , że w dwóch

kampanijach utracił owoce swych dziewiętnastoletnich
zawoiowań.
, . , » d o b i e r z e ! Nie potrzeba mi iak tylko wskazać 
dzmn sławy zwycięicom nad K atzbach , pod W a r -  
tenburgiem, pod Móekern, i pod Lipskiem , а р ^ п т  
lestem skutku ; lecz nowe mam przepisać wam obo
wiązki. Mieszkańcy lewego brzegu Renu , nie tchną 
przeciw nam nienawiścią. Przyrzekłem  im opieko i  
bezpieczeństwo własności • uczyniłem to w im ieniu 
waszem. Musicie spełnić to przyrzeczenie. Stawę 
waleczność przynosi żołnierzow i, iednakze posłuszeń-

otJ o b ę1. naJSUr° WSZa klrn0ŚĆ’ 54 le8° "aypięknieyszą

Dan w Frankforcie nad Menem dnia 3 ogo G ru 
dnia 181З. °

( Podpisano ) Blucher.
Odezwa Qga.

D o  M i e s z k a ń c ó w  l e w e g o  b r z e g n R e n u .
„ Przeszedłem Ren z Armią Szląską , dla przy- 

wrócenia swobody i niepodległości n a rodom , dla po
zyskania pokoiu. „  r

„ Napoleon wcielił dó Państwa Francuzkiego Hol
land у ą , część W łoch i Niemiec ; oświadczył on , że 
żadne j wsi z tych zdobytych kraiów nie powróci , 
gdyby nawet nieprzy іасіеі ukazał się na wzgórkach 
Paryża. „ 0

„ Przeciwko takiem u oświadczeniu: przeciwko 
takim zasadom , p o s tę p u j  Arm ie wszystkich E u ro -  
peyskich Mocarstw.

„C zy liż  tych zasad bronić chcecie? Jeśli tak lest 
tedy wstąpcie w szeregi Cesar za Napoleona , , za- 
czniycie walkę przeciwko Sprawie Słuszności , k tó  ą 
Opatrzność tak oczywiście wspiera. Jeśli tego nie- 
chcecie , tedy u Nas szukajcie swey obrony. Ube- 
s-pieczę waszą własność; niech każdy O bywatel ka- 
zdy ziemianin zostanie spokoyny w swoićm mieszka
n iu ;  każdy Urzędnik na swoim placu niech się bez 
przeszkody zatrudnia obowiązkami swey służby.

„ Jednakże od momentu wkroczenia woysk Sprzy
m ierzonych, wszelki związek z Państwem F rancń- 
zkrni ustaie. K toby się do tego urządzenia nie
stosował, popełniłby zdradę przeciwko Mocarstwom 
Sprzymierzonym, i iako taki przed sądem woiennym 
s taw iony , musiałby ulegać karze śmierci.

N a  lewym brzegu Renu dnia lg0 Stycznia , 8 i 4.
( Podpis ) v. Blucher.

( z  Gaz. Berlin.)
Od brzegów Menu 2Sgo Grudnia n. s.

Donoszą, iż załoga cytadelli W irzburskiey oświad
czyła chęć swoią opuszczenia części m iasta , która je
szcze z tamtey strony Menu pesiada, pod warunkiem ,
aby jey dowóz lekarstw  był dozwolony,__ P ropozy-
cya ta  odrzuconą została. D ezerc ja  z^tey zdłogi jest 
bardzo wielka. 0 '

F rancuzi opuścili zew nętrzne szańce około H u- 
mngen, jak tylko Sprzymierzeni z dział ciężkich strze
lać poczęh. Od pierwszego wystrzału imał spłonąć 
pod tą  tw ierdzą magazyn siana. H rab ia  Giuiay ze 
swoim korpusem zmierza ku Strazburgowi. C ała li-  
m a od Moguncyi aź do Huningen jest słabo od nie 
przyjaciela osadzona.

Sprawujący interessa Włoskie w Szwaycaryi, o- 
świadczył, iz na dowod dobrego porozum ienia w są-

Mtś?



siedztwie i przez wzgląd na życzenia Szwaycaryi, K an 
ton  Tess in , od woysk W łoskich opuszczony zostanie.
( Od lat trzech Szwaycarya napróżno odwoływała się 
do tego dobrego w sąsiedztwie porozumienia.)

Przez F rankfu rt  przechodzi wiele bardzo cięź- 
kiey ar ty Hery i , k tóra przeciwko Mogtincyi ma bydź 
przeznaczona - r -  W  Bayreucie i w Bambergu zapo
wiedziano przećhód 124,000 Rośsyan, którzy dążą do 
Renu*

Zdobycz, k tóra się zwycięzcom w twierdzy T o r-  
gau dos ta ła , szacowana jest na 5o milionów F ran 
ków. ( z  Gaz. Beri.)

Freyburg ( w B ryzgow ii) 2 Stycznia  >2. s.
Główna armia A ustryacka, do k tó r e j  Bawarska 

i  W irtem berska należy , postąpiła aż ku Besanęon, 
Wszędzie od mieszkańców jak n a ju p rz e jm ie j  przyię- 
ta. Nowo-zacięźni , k tórych w więzach i okowach 
Zandarmowie p row adzą , całemi h u fcam i, ile razy 
zdarzy się im sposobność do nas przechodzą —  Mi
mo ca łe j  nsilności, Napoleon nie może dotąd zgroma
dzić znacznego woysk a. N ow o-zacięźn i, których się 
uda skąd wycisnąć, posyłani są natychmiast w oko
lice Paryża.

Jeden  znaczny korpus RoSsyyski przez Bern wziął 
k ierunek ku  Włochom, aby na woysko Wice-Króla, 
k tóre jest w odwrocie, z boku u d e rz y ł—  Związek 
pomiędzy Strazburgiem i Paryżem jest przecięty —  
Przeię te  zostały wielkiey bardzo wagi depesze.

( z  Gazt B eri.)
Argau 22 go Grudnia n.

Ukazała się tu  do woysk Szwaycarskich następna 
o dezw a: „ Czyni się wiadomo wszystkim woyskom 
Szwaycarskim pod bronią s to jącym , iż Armia Sprzy
mierzona w wielu punktach weszła na ziemię S zw aj
ca rsk ą , i że iey w ódz naczelny Xiąźe Schwarzenbćrg 
w ydał do swoich żołnierzy rozkaz dzienny , ( umie
szczony w przeszłym Numerze tey g a z e ty ) k tóry  w o
dzowi woysk Szwaycarskich przez Oficera przysłanym 
został. W  tymże czasie Pełnomocnicy Dworow Sprzy
mierzonych obecni W  Szwaycaryi podali Landamano- 
w i tego K raiu  Oświadczenie , w  którem na jm o cn ie j  
zaręczaią o dobrem obchodzeniu się tak  z kraiem , 
iako też z mieszkańcami. Należy się z a tym  spodzie
w a ć , że woyska Szw ajcarsk ie , gdy się im  gdziekol
wiek z obcym korpusem zeyśdź p rz y jd z ie , nie do- 
znaią żadnej nieprzyjemności; a wzaiemnie nasi Ofi- 
• e ro w ie , podoficerowie i żołnierze starać się będą, 
aby w tych przypadkach ich własne postępowanie, do 
żadnych nie porozumień nie dało powodu, i t. d.

Główna kw atera  Lenzburg dnia 2 igo  Grudnia.
( Podpis ) Jenerał W attenw yl.

( z  G. В. У os.)
Bazylea dnia  21 go Grudnia n. s.

W oysko Sprzymierzone 160 tysięcy ludzi w y
noszące , zażądało przejścia przez ziemię naszą w ce
lu przebycia Renu. Na skutek z a w a r te j  umowy po
między H rabią Bubna , a pomiędzy Panem Heren- 
schwand, woyska Szwajcarskie odstąpiły tey nocy od 
granic. Od godziny .9tey  zrana ciągnie przez nasze 
miasto kolumna Xięcia Koburgskiego ; inne kolumny 
w rozmaitych punktach wyźey Bazylei Ren przeszły. 
Dotąd niesłychać ieszcze było żadnego wystrzału z 
działa.

,—  sogo Grudnia. .—
Kolumny woysk Sprzym ierzonych, biorą k ie ru 

nek ku Bem ow i ; tamże oczekują g łów nej kwatery 
Xięcia Schwarzenbetga. ( z Gaz. Beri. Vos. )

Bazylea dnia 25 Grudnia.
Dnia 20 przed północą zatoczone tu  były wszę

dzie działa , a dnia 2 igo  z rana  wkroczyło tu  woy
sko Sprzymierzone, i pociągnęło do Alzacji. W  cza
sie jego przechodu przez most, ani razu nie wystrze
lono z Huningi. Mniemają ,, iż  do 80,000 woyska t ę 
dy przechodzić będzie. Dnia 22go nocowało w tu -  
teyszem mieście przeszło 22,000 woyska. K ilkuset ludzi 
stało pod gołćm niebem na placu w  mieście. Oddział 
woyska Sprzymierzonego przepraw ił się także za Ren

pod Breysach: Dnia s 4g© przeciągnęło tędy znowu 
kilka tysięcy Austryackiey p iechoty  i jazdy. W  
cy z z 5go na 24ty słyszeliśmy huk dział z HuningŁ  
Dnia 24go miały tam nadciągnąć ciężkie działa Sprzy*» 
m ierzonych, i na tę tw ierdzę miano uderzyć. JLiCzą 
do 200,000 woyska sprzym ierzonego, będącego już 
w  Alzacji. W edług  powieści Officerów , pociągnie 
ono przez p ro w in c ją  F ranche - Comte.

W oysko Sprzymierzone posuwa się szybko przez 
Szwaycaryą i pobliską Alzacją, ponieważ pogoda na
der jest przyjemna, a woysko nie doznaie n a jm n ie j 
szego oporu od mieszkańców. ( z  Gaz. Beri. ) 

ze Szw aycaryi dnia 5 o Grudnia.
W oysko Sprzymierzone zaięło Bern, Solure i  Z u -  » 

rych. H rabia  Bubna przybył dnia 25go pod Freyburg 
w  Szwaycaryi. Półkownik Szeybler stoczył szczęśli
wą potyczkę pod Kalmarem , lecz sam został w niey 
ranionym.

Zmienił się rząd kantonu B erneńsk iego : należą
ce d aw n ie j  do niego w stosunkach podległości, pó-^ 
źniey niepodległe kantony, połączyły się z nim w r ó 
wnych p raw ach , jakich używ a właściwy obwod B er
neński. Bern oświadczył się za sprawą Sprzym ierzo
nych ,  a po innych kantonach spodziewają się tegoż 
samego postępku. Sprzym ierzeni zaięli obw arowane 
m iejsce Befort. ( z Gaz. Beri. )

Od wyższego Renu dnia 5o Grudnia.
Listy z Bazylei w dniach 22 , 2З i 24tym G r u 

dnia p isane, donoszą, iż woysko Bawarskie ciągnie 
tamtędy nieustannie ku A lz a c j i , a głów'na siła Au
stryacka zmierza ku B em o w i, dokąd przybył dnia 
26go G rudnia Xiąże Schwarzenberg z główną kw ate
rą. P rzed  wkroczeniem do Szwaycaryi woysko sprzy
mierzone otrzymało na 8 dni żywność.

W  nocy z i8go  na ip ty  G rudnia  przeszedł k o r
pus Jenerała G iu la ya , i połowa Bawarskiego korpu
su przez Ren pod Rotenbaum  ( przy B azy le i) .  W o y 
sko nieprzyjacielskie naywięcey świeżo zebrane, w 
sukniach chłopskich, pomieszane z małą liczbą daw 
niejszych żo łn ie rzy ,  słaby dawało od por, i po kilku 
wystrzałach uciekło. W  moc Sprzymierzonych do
stało się kilka d z ia ł , wiele rę c z n e j  bron; , i chorą
giew Francuska z cz a rn e j  materyi bez haftji i żadne
go znaku, z drew nianym  orłem osadzonym na d rz e w 
cu. Oddział woyska Baw arskiego, zostającego pod 
wodzą Jenerała  W rede , posunąwszy się do Kolmaru , 
zdobył po k ró tk ie j  obron ie  z nieznaczną stratą, ma
łą  tw ierdzę Francuską Blamont, k tó ra  leży o 10 mil 
od Besancon. ( z Gaz. B e r i .)

Od wyższego Renu  20go Grudnia n. s.
W oyska Sprzymierzone, k tó re  wkroczyły  do Ba

z y le i , natychmiast w różnych kierunkach  w  marsz 
się udały ; iedne ku Alsacyi, d rugie ku B em ow i 5 je 
dnakże w nocy z 2 Igo ieszcze 20,000 ludzi stało 
w B azylei. .—  Przodow e Poczty Armii Sprzym ierzo
nych maią iuź dosięgać aż do Yogezu. ( z G. B. Fos. )

Od granic Hollenderskich 26go Grudnia n. s.
Nieprzyjaciel ze znakom itą siłą i arty lleryą po

s tąpił z Antwerpii dla zdobycia na pow ró t Bredy. D o
wodzący w  tey  tw ierdzy  Jenerał Benkendorf, k tó ry  
do obrony tey tw ierdzy  na wałach miał tylko 1 4o® 
ludzi , i  dział 2 0 ,  zostawił bez odpowiedzi p o t ró jn e  
nieprzyjaciela w ezw anie $ przez dni trzy  F rancuzi 
eodzień nadaremnie szturm owali do miasta , nakoniee 
dnia 25go G rudnia  , cofnęli się na pow rót ku  Antwer
p ii.

D nia 24go , w  BommeJ w  g łów ne j kw aterze  Je
nerała Biilowa tw ie rd zo n o , źe nieprzyjaciel opuścił

, Nimwegen.
Xiąźe następca Oranii, iest m ianowanym Jener. 

M ajorem w  służbie A n g ie lsk ie j , i Jeneralnym Inspe
k to re m  m il ic j i  w Anglii. ( 2 G. B. Vos.)

Breda dnia  22 Grudnia.
W  B rab an c ji  zaszły już k rw aw e rozruchy. Od

dział Majora Kolomha, wzmocniony od kozaków prze
cinających związki między Mastrychtem  i A ntw erpią , 
dochodzi już do ВгихеЦі. Z  wszystkich okolic Bra-



Imncyi p rz y p ro w a d z a j  poymanycb w  n i e w o j  źan- 
darn i o ustaią zupełnie przechody w oyska, i wybie
ran ie  nowo-zacięznych. W  Turnai rozsiekano 100 
żandarm ów  wy borowych. Między Mastrychłem i M e- 
-eheln zdobyto ó ciężkich dz ia ł ,  przeznaczonych do 
Antwerpii у i przyprowadzono je tu, nałoży wszy dro-
§l----- Dnia lbgo pociągnęła część oddziału ku N am u-
rowiy a  dnia i7go  wkroczyła wśród radości ludu do 
Louvąin. W krótce  atoli radość ludu z bliskiego oswo
bodzenia zamieniła się w jaw ny ro z ru ch ,  pospólstwo 
wzięło szturmem ratusz i porwało się na Prefek ta  i 
Burm istrza, których gwałtem przez ulice wlekło. M a
jor Aolomb uwolnił ich z niocy ludu, i  zapobiegł wszel
kim  gw ałtom , uzbroiwszy natychmiast gwardyą na
ro d o w ą ,  i rozkazawszy jey pełnić służbę. W ystaw io
no na łup Cesarskie składy ty tuniu , które lud w kró t
ce wypróżnił $ w reszcie u trzym ano porządek i spo-
koynosc----- Zatopiono w kanale dwadzieścia ciężkich
dział przeznaczonych do Antwerpii. ( z Gaz. Beri. )

z Glówney kwatery przed Wittenbergiem dnia 5go 
Styczn ia  n. s+

Oblężenie tw ierdzy W ittenberga  iest z naywięk- 
szą usilnoscią popierane. W  nocy z 5 igo G rudnia 
nieprzyjaciel bagnetem w yparty  został z szańcu zało
żonego na stoku tw ierdzy  , i z paralelli rów  kommu- 
nikacyyny , aż do tego mieysca został doprowadzony. 
Pon iew aż n iep rzy iac ie l , znaiąc ważność tego miey
sca , zdobył іе na p o w ró t ,  pierwey m ź roboty da le j  
pom knięte bydź mogły, p rzeto  nas tępne j nocy znow u 
do tegoż stanowiska szturm był ponowiony, i po t rz y -  
k ro tnćm  następnie zdobywaniu go i  traceniu , nako- 
niec waleczność woysk naszych w niem się u trzym a
ła : tak  4 go dnia od otw orzenia paralelli żołnierze 
nasi stanęli mocną nogą na samym stoku tw ierdzy.

W c z o ra j  przykop był doprow adzony , aż do po
k r y te j  d ro g i ,  i w tych dniach oblegający tę  drogę 
zdobędą , i bateryą wyłomową do przyzwoitego sta
n u  przyprowadzą. ( tu pochwały szczególnych reg i
mentów ) ( z G .  B. Fos. )

Piszą z Bergedorf pod Hamburgiem dnia 5 ogO 
G rudnia  n. s.

z Hamburga wypędzaią gw a łto w n ie ,  n ie  tylko 
ubogich ludz i,  którzy się żywnością opatrzyć nie mo
gą , ale nawef ci , ^którzy się dostatecznie o p a trz y l i , 
za wynalezionym iakimkolwiek pozorem , muszą opu
szczać to  miasto. Zabierają oni z sobą tyle tylko 
swoiey własności , ile iey unieść żdołaią , resztę  zaś 
zdftawić na łup są przymuszeni. N ajw iększa  liczba 
obraca drogę na A lto n e , i szuka schronienia w  kra iu  
Holsztyńskim.

Ód kilku dni widzimy stąd kaźdćy nocy gw ałtow 
ne pożary w okolicach Hamburga. T ak  nazwana H am - 
burgska g ó ra ,  G rinde l,  Rosenhof, Eimsbiittel, i inne 
przedmieścia spalone zostały. W szystko około tego 
miasta na jok ropn ie jszy  w ystaw ia  w idok ; ieśli gdzie 
leszcze zostały iakie dom y, te  na S ta jn ie  obrócono.

—  3 go Stycznia n. s. —
Już więcey 3o,ooo ludzi wypędzono z H am bur

g a , a miasto samo w tak smutnym iest s ta n ie , że 
n iktby go te raz  poznać nie mógł- z resztą  ieszcze 
dotąd nic ważnego przeciwko H am burgow i n ieprzed- 
sięwzięto.

Gdańsk dnia 3go Styczn ia  n. t.
D nia w czorajszego nakoniec , po siedmioletnich 

klęskach i cierpieniach, wy biła godzina naszego oswo
bodzenia. B ohatyr i czuły przyjaciel ludzkości , J.
K. W . Xiąże W irtem bersk i wszedł do m urów  Gdań
ska na czele zastępów swoich rycerzy. W spaniały  
był i poważny widok 16,000 Rossyyskich i Pruskich 
w oiowników, k tórzy do tego paradnego w ejścia  by
li przeznaczeni. Cała ludność miasta bez różnicy płci 
i w ieku ,  była w naywyższem uniesieniu wesela, we 
wszystkich oczach krążyły łzy radości. Deputacya 
m iasta  spotkała Xiąźęcia wjeżdżającego w bram ę, i 
mile od niego p r z y ję ta , towarzyszyła wszędzie W o 
dzowi. J. K. Wysokość udał się p ros to  do Parnego 
K o śc io ła ,  gdzie od Senatu  pow itany , był przytomny

przy  odśpiewaniu H ym nu Te Deum. Reszta dnia by
ła poświęcona uroczystym obchodom tey  na zawsze 
p am ię tn e j  w  dzieżach miasta Gdańska epoki.

{ z Gaz. BerL )
Botzen dnia 12 2 go Grudnia n . s.

Dnia 9 G rudnia  n. s. Adjutant W ice-K róia  przy- 
był do N eap o lu , i  oddał K ró low i depesze Xiążęcia*

Xiąże O tran to  ( Fouchć, 'były G ubernator  JlliryiJ 
przybył dnia 3 o Listopada do Neapolu dla oglądania 
osobliwości tey  stolicy.

K roi N eapolitaóski oddalił ze  służby wszystkich 
Urzędników cyw ilnych , k tó rzy  weyśdz nie  chcieli 
do gw ardyi narodow ej.  ( z Gaz. B er i.)

Genua dnia 18 Grudnia n. s.
Anglicy w  okolicach L iw orny  wysadzili pew ną 

liczbę ludz i,  i  takąż samą pod Viaregio. D nia i3  1 
i 4 woysko to obozowało na przedmieściach P izy  у lecz 
dnia i 5go wsiadło na pow ró t na okręty . Eskadra 
k tó ra  ich p rzyn ios ła ,  ze  4 okrętów  liniowych i 4? 
fregat zlozona, stoi dotąd w  zatoce L iw ornsk iey , o  
5 mil włoskich od miasta, ( z Gaz. Beri. )

W iedeń d. 2$go Grudnia n. $.
Po między pismami urzędowe mi , k tó re  zostały 

wydane przy w ejściu  W óysk sprzymierzonych do 
Szwaycaryi, Rządow i tego N arodu podane zostało na
stępne ,

O  ś w i a d c z e n i e
N ie  wstrzymany postęp woyny, o które у charakte 

rze i celu pomiędzy spraWLedliwemi i oświeconemi współ* 
czesnemi, nie ma iuz zadney w mniemaniach różności, 
momentalna konieczność co raz то cnie у sze go poparcia 
otrzymanych dotąd pomyślnych wypadków, tudziez c h ęc , 
przez szybkie г skuteczne środki, dostąpienia pożądane
go celu w zawarciu gruntownego i trwałego pokotu, spro
w adziły armiie Sprzymierzonych Monarchów na Gra
nice Szwaycaryi, i  przymusiły je, dla dalszego przedłu
żan ia  swoch działań, wkroczyć do części S zw ajca rsk ie j  
ziemi. W  oczach swiaia dosyć iest może do usprawiedli
wienia tego, kroku, iz on iest w koniecznym połączeniu 
z  przedsięwzięciem powszechnie za sprawiedliwe i  chwale
bne. uznane m. Jednakie Monarchowie Sprzymierzeni sami 
.tego względu, iakokolwiek on iest ważnym, nie byliby za  
dostateczny poczytali, gdyby Szwaycaryaznaydowała się w 
takim staniey w którymby postępowi Ich oręża prawdziwa 
i rzeczywistą neutralność Zastawie mogła. Lecz Szway— 
carya tak dalece nie ztiayduie się w tym  przypadku, 
to, co ona dziś swoią neutralnością mianuie podług w szy
stkich Zasad prawa NarOdow, iako nie ważne i żadne 
uważane bydi powinno.

Prawo niepodległego "Narodu, podług własnych wi
doków 1 chęci ustanowienia .swoich stosunków z Kraiami 
sąsiedzkierni, tem mnity podawane iest w wątpliwość przez 
M ocarstw a Sprzymierzone, im iest rzeczą pćwnieyszą* 
ze przywrócenie tego prawa stanowi jeden z głównych 
przedmiotów, za który walczą* Naymnieyszy. nawet Krayy 
iak tylko może nie podlegle władać swoią wolą, nie mozt 
oydz mocą ograniczonym w wyborze-swoic h polityczny ch sto
sunków, i kiedy w watce między potężni pysze mi sąsiada
mi ziemię swoią za neutralna, ogłasza, każde iey zgwałceni* 
powinno bydz uważane iako nieprawny postępek•

Lecz prawdziwa neutralność bydz nie mozt bez po
siadania prawdziwey niepodległości. Neutralność mniema
na Narodu, nie tylko przypadkowo od cudzey woli zale
żącego, ale nawet podług pewnych zasad i prawideł rzą
dzonego, dla tegoż samego Narodu iest słowem bez zna
czenia, a dla iego sąsiadów podwoynit rażącą bronią; ten 
tylko który na ten Naród kaydany wtłoczytf znayduie 1» 
tem swoją prawdziwą korzyść, i zapewnione środki w wy
konywaniu swych planów. Kiedy wiec w woynie, która 
wyraźnie i jedynie do tego zmierza aby szkodliwe у  prze
mocy kres położyć można, każda nie prawdziwa neutral 
nośc iest tarczą tey ze przemocy, a przeszkodą dla wat 
czących o lepszy porządek rze.czyy tedy faz neutralność 
tak mało utrzymać się może, iak główny zaród złeg* 
któremu za obronę i przedmurz e ssłuiy.



Z e  t o  i e s t  w ł a ś n i e  p r z y p a d e k ,  w  k t ó r y  m b  у  s i ę  t e r a z  
Szway< ary a, g d y b y  o ś w i a d c z o n a  p r z e z  s u w y  R z ą d  п е й »  

t r a t n o s c  z a c h o w a ć  m o g ł a ,  w z g l ę d e m  F r a n c y i  z  i e d n e y ,  i  
w z g l ę d e m  Monarcho w z a  w o l n o ś ć  E uropy u z b r o j o n y c h  

z  d r u g i e y  s t r o n y , z n a y d o w a ł a ,  i e s t  p r a w d ą  o k t ó r e y  n i k t  
p o w ą t p i w a i  n i e  m o ż e •

D z i e l e  t e g o  N a r o d u ,  t a k  w a ż n e g o  w  G e o g r a f i c z n y m  
w o i e n n y m ,  p o l i t y c z n y m ,  i m o r a l n y m  w z g l ę d z i e ,  k t ó r y  p r z e z  

w i e l e  w i e k ó w  w  s w o j e j  p o c z ą t k o w e y  c z y s t o ś c i  i  p i ę k n o ś c i  

k w i t n ą ł  i a k o  o z d o b a  i f u r o p y ,  w  o s t a t n i c h  15 t u  l a t a c h  n i e  
w y s t a w i a ł a  t y l k o  d ł u g i e  p a s m o  g w a ł t ó w ,  z a  p o m o c ą  k t ó 

r y c h  W ł a d c y  p r z e z  r e w o l u c y ą  p r z e o b r a ż o n e j  Francyi ie-  

g o  s z a n o w n y  R z ą d  z w a l i l i , l e g o  w o l n o ś ć  i  b y t  d o b r y  z n i 

s z c z y l i ,  l e g o  s p o k o j n y c h  m i e s z k a ń c ó w  w  n i e z b o i n e  z  s o b ą  
k ł ó t n i e  w p l ą t a l i ,  l e g o  z  p o t e m  c z o ła  z g r o m a d z o n e  s k a r b y  

p o ł k n ę l i ,  i e g o  z i e m i e  z e  w s z y s t k i c h  s t r o n  s z a r p a l i , i e g o  

n a r e ś c i e  n a  у  ś w i ę t s z e  p r a w a  r z u c i l i  p o d  s w e  n o g i . K i e d y  
t y m  s p o s o b e m  Szwaycarya w s z e l k i e y  h a ń b y  i  n ę d z y ,  l a 

k ą  t y l k o  o k r u c i e ń s t w o  i e y  u c i e m i ę ż y c i e l i  w y n a l e s d z  m o g ł o ,  

d o z n a ł a ; k i e d y  z  u t r a t ą  s w o i c h  z a c h o d n i c h  i  p o ł u d n i o - 
w y  h  P r o w i n r y i , p o s t r a o a ł a  p r z e d m u r z e  s w e y  ^n ie  p o d l e g ł o - 
śc i  z e  s t r o n y  F r a n c y i ,  a  z e  z n i s z c z e n i e m  s w o i c h  p r a w ,  

s w o i c h  d ó b r ,  s w y c h  u s t a w  N a r o d o w y c h ,  c h a r a k t e r u  i  i t d n o -  
i : {  m i e s z k a ń c ó w ,  w s z e l k i e y  s i ł y  p o z b a w i o n ą  b y ł a , n a k o n i e c  
w  r o k u  1 803 z o s t a ł a  i e y , p o d  n i e  o z n a c z o n y m ,  w ą t p l i w y m ,  

a  n a w e t  z a l e d w i e  d o  i a k i e g o  o b j a ś n i e n i a  z d o l n y m  t y t u ł e m  
t a k  n a z w a n e g o  A k t u  n u d y a r y i ,  n a r z u c o n a  f o r m a  R z ą d u ,  
k t ó r a  n i b y  i e y  k i e s k o m  k r e s  p o ł o ż y ć  m i a ł a ,  a l e  k t ó r a  w  s a • 

m e y  r z e c z y  n a d a i ą c  i m  p o l i t y c z n e  i  p r a w n e  ź r ó d ł o ,  w i ę 

k s z y m  l e s z c z e  n i e s z c z ę ś c i o m  n a  p r z y s z ł o ś ć  o t w i e r a ł a  d r o 

g ę ,  i  k t ó r a ,  b e z  p o m y ś l n e g o  w  d z i s i t y s z y c h  o k o l i c z n o ś c i a c h  

r z e c z y  o b r o tu ,  p r ę d z e y  l u b  p ó ź n i e j  b y ł a b y  t e n  N a r ó d  d o  
o s t a t e c z n e j  p r z y p r o w a d z i ł a  z g u b y .

T a  f o r m a  R z ą d u  d o  te g o  s z c z e g ó l n i e  d ą ż y ł a  , a b y  
P a n o w a n i u  Francuzkiemu n a d  Szwaycary ą , k t ó r e  d o 

t ą d  z  s a m o w o l n ą  a  c z ę s t o  w y s t ę p n ą  a r b i t r a l n o ś c i ą  w y k o 

n y w a n e  b y ł o > n a d a ć  k s z t a ł t ,  t r w a ł y  i  i a k t ś  p o z o r  p r a -  
w n o s t i . S k u t e k  o d p o w i e d z i a ł  t y m  w i d o k o m .  W  p o s r o d  b u r z -  
k t ó r e  w  o s t a t n i c h  d z i e s i ę c i u  l a t a c h  p u s t o s z y ł y  Europę, 
Szwaycarya, t e n ,  c i e ń  w e w n ę t r z n e j  s p o k o y n o ś c i ,  k t ó r e y  u -  

z  у  w a ł a ,  m u s i a ł a  o p ł a c i e  n i e  o g r a n i c z o n e m  p o d d a n i e m  s i ę  
s a m o w ł a d n y m  r o z k a z o m  Francyi. C o  t y l k o  j e s z c z e  s i ł  i  
ś r o d k ó w  u r a t o w a ć  m o g ł a ,  to  w s z y s t k o  b y ł o  p o ś w i ę c o n y m  n a  
u s ł u g i  F rancy j; j e d n o  S k i n i e n i e  C e s a r z a  Frańcuzkiego 
b y ł o  d l a  n m y  p r a w e m ' ,  ż a d e n  s ą s i e d z k i  N a r ó d  n i e  m ó g ł  

s i ę  z a s a d z a ć  n a  l a h i m k o l w i e k  i e y  z e z w o l e n i u ,  k i e d y  o b a 

w a  n i e p o d o b a n i a  s ię  Francyi n a  d r o d z e  s t a n ę ł a .  Ż a 

d n e  s p r z e c i w i e n i e  s i ę  w y m a g a n i o m  te g o  M o c a r s t w a  n i e  m o 

g ł o  m i ń  m ie y s e r t  w  t e n c z a s  n a w e t ,  k i e d y ,  i a k  w  z a k a z a c h  

h a n d l o w y c h ,  z a t y k a ł y  i e d y n e  ź r ó d ł a  w y ż y w i e n i a  L u d u . Z a  
b r o n i o n e  b y ł y  w s z e l k i e  ś r o d k i ,  k t ó r e ,  w  m n i e y  w a ż n y c h  n a 

w e t  s p r a w a c h  w p ł y w o w i  obcego  w ł a d c y  g r a n i c e  p o ł o ż y ć  

m o g ł y ,  z a b r o n i o n e  w s z e l k i e  g ł o ś n e  s k a r g i ,  w s z e l k i e  p u 

b l i c z n e  o ś w i a d c z e n i a  s p r a w i e d l i w e j  n i e c h ę c i . N i e d o t y k a •  

i ą c  o s o b i s to ś c i  m ę ż ó w , k i ó r y m  w  t a k  c i ę ż k i c h  o k o l i c z n o 

śc ią ,  h  d o s t a ł  s ię  w  r ę c e  s t e r  R z ą d u ,  n i e  s ą d z ą c  z  s u r o w o -  

ś  i ą  o ic h  p o s t ę p o w a n i u ,  i  n i e c h c ą c  r z u c a ć  f a ł s z y w e g o  ś w i a 
t ł a  n a  i c h  z a s a d y ,  a lb o  w ą t p i ć  o i c h  p a t r y o t y z m i e ,  w o l^ .o  
i e s t  j e d n a k  u t r z y m y w a ć  i a k o  r z e c z  c a ł e y  Europie w i a d o 

m ą ,  z e  Szwaycarya , p o d  n a r z u c o n ą  s o b ie  f o r m ą  R z ą d u ,  
c h o  i a z  z  G r m t .n i a  o s o b n e m  c i a ł e m \  l e d n a k ż e  w  is to c ie  s a 

rn r y  b y ł a  z a w i s ł y m  i  p o d r z ą d n y m  K r a i e m ;  a  w y j ą w s z y  
m a ł ą  l i c z b ę  w ł a ś c i w y c h  f o r m  i  p r a w ,  k t ó r e  i e y  j e s z c z e  

p o z o s t a ł y ,  % r e s z t ą  s k ł a d a ł a  Prowincyą. Francuzkiego 
P a ń s t w a .

I V  t a k i m  r z e c z y  s k ł a d z i e  k a ż d y  ś r o d e k  p o l i t y c z n y  

k t ó r e g o  s ię  c h w y t a  R z ą d  N e l w e c k i e g o  Z w i ą z k u ,  i a k o k o l -  
w i e k  m ó g ł b y  b y d ź  b e z p o ś r e d n i m ,  n o s i  n a  s o b ie  i e d n a k  

p i a t n o  o b ce g o  w ł a d c y , o d  k t ó r e g o  s w o ie  p o c z ą t k o w e  p o - 
p c h n іе п с іе  i k i e r u n e k  o t r z y m a ł . O ś w i a d c z e n i e  n e u t r a l n o ś c i  

n a  t a k i e j  w s p a r t e  z a s a d z i e , u t r ą c ą  w s z e l k i e  p r a w o  d o  G m i e -  
n i a ,  k t ó r e m  s i ę  o k r y w a .  fV e  w z g l ę d z i e  d o  p r z e w y z s z a i a -  

c e y  m o r y ,  i e s t  o n a ,  w  t e n c z a s ,  k i e d y  t a  i e s t  n a c i s k a n a »

Dozwala się drukować —  Z . Niemczewski Członek Komitetu Cenzury. W  Drukarni Dyecezalney и X X .  M issyonarzeii’
DODATEK

f t m o c ą  w i ę k s z y  d a l e k o  m g i  , n i ż e l i  b y ł o b y  c z y n n e  f n - f .  
l o ż e m e  s i ę  d o  i e y  d z i a ł a ń ;  a l b o w i e m  n e u m t m ^ t

f o t y  t y l k o ,  p ó k i  u s t  k o r z y ś c i ą  d l a  s t r o n y  p r z e m o g ą , a : e g  

c i e r p i a n ą ,  w  p r z e c i w n y m  z a ś  p r z y p a d k u  t a k  ł a t w o  i p r ę d k i  
z n i s z c z o n ą  b ę d z i e ,  i a k  s t w o r z o n ą  b y ł a ,  u s t  r z e c z ą  Z ' s t i -  

m e y  s ie b ie  a ż  n a d t o  o c z y w i s t ą .  І Х е  w z g l ę d z i e  ‘d o  Mo
carstw, k t ó r e  s p u s t o s z e n i u  i k l ę s k o m  ś w i a t a  k r e s  p o ł o ż y ć  
p r a g n ą ,  n i e  t e s t  n i c z e m  I n n e m ,  i a k  t y l k o  z t e  z r o z u m i a n ą  

c h ę c ią  w s t r z y m a n i a  b i e g u  i c h  d o b r o c z y n n y c h  i c h w a l e b n y c h  
p r z e d s i ę w z i ę ć ,  a  z a t e m  ie s t  k r o k i e m  n i e p r z y i a c i e l s k i m ,  n i e  

t y l k o  p r z e c i w k o  Monarchom Sprzymierzonym, a l e  n a -  
w e t  p r z e c i w k o  i n t e r e s s o m ,  p o t r z e b o m ,  ż y c z e n i o m ,  i  n a j g o 

r ę t s z y m  p r a g n i e n i o m  .c a ł e y  Europy. P f e w z g l ę d z i e  d a  

Szwaycaryi s a m e y ,  n a y l e p s z e  z n a c z e n i e ,  j a k i e  te .y  N e u t r a l -  

n o s a  n a d a ć m o ż n a ,  i e s t  to ,  i ż  d l a  u n i k n i e n i a  p r z e m i i a t ę -  
c y c h  c i ę ż a r ó w  i  n i t i a k i c k  m o m e n t a l n y c h  O f i a r ,  d o t y c h 

c z a s o w y  p o l i t y c z n y  s t a n  K r a i n  t e g o  u t r z y m a n y  m i e ć  

ęh c ą ;  to  i e s t ,  ż e  Szwaycarya n a  d a l s z e  o g o ło c e n ie  s i e 
b ie  z  t e g o  w s z y s t k i e g o ,  co i e y  n a y d r o i s z e m  b u d ź  m i m , 
n a  w i e e t n ą  n i e s ł a w ę  i n a  n i e o d z o w n ą  n i e w o l a  m a  b y d ż  
s k a z a n a *

I V  t o k i e m  ś w i e t l e  u k a z u j e  s i ę  A k t  n e u t r a l n o ś c i , t y m

n a w e t  p r z y p u s z c z e n i u ,  g d y b y  s i ę  S z w a y c a r y a  w y r o k o w i  

Z u r u h s k i e g o  S e y m u  ś l e p o  p o d d a ł a ,  i  g d y b y  w  c h w y c e n i u  

s ię  u g o ,  t a k  n i e p e w n e g o  ś r o d k a , p o m i ę d z y  n a c z e l n i k a m i  

s z c z e g ó l n y c h  K a n t o n ó w  z u p e ł n a  p a n o w a ł a  j e d n o m y ś l n o ś ć .  
S t a r o ż y t n y  N a r o d o w y  c h a r a k t e r  Szwajcarów m u s i a ł b y  
b y d ź  do  o s t a t n i c h  s i a d ó w  w y k o r z e n i o n y ,  g d y b y  t a k a  -i e d n o -  
m y ś l n o s h  m i e y s c e  m i ę t  m o g ł a , A k t  z a ś  n e u t r a l n o ś c i  u t r ą 

c ą  s z e l k ą  p o w a g ę  p r a w a ,  k i e d y  W ł a d z e ,  k t ó r e g o  ' n u ż y -  
m a c  z d o p e ł n i ć  p o w i n n y ,  o d m a w i a i ą  m u  s w e g o  p r z y s i ą g , e -  

ma%  ś^e c z  f o r m a  R z ą d u  r ó w n i e  n i e s ł u s z n i e  w k  p o d s t ę p n i e  
p r z e z  Akt medyacyi Francuzkiey Szwaycary, n a r z u c o 

n a ,  w  t a k  w a z n e y ,  i a k ą  i e s t  t e r a z n ie . y s . z a  , o k o l i c z n o ś c i , 
w s z e l k i e  s p r z e c i w e . n i e  s i ę  i e d n e g o  K a n t o n u  p e r z у ш і е  z a  b e z 

p o ś r e d n i '  z a m a c h  n a  o b a le n i e  c a ł e g o  К- o m t y t u .  у in t g 0  z w i ą 

z k u .  O d  m o m e n t u  a l b o w i e m ,  w  k t ó r y m ,  c a w n i e y  U d z i e l n e ,  

a  p r z e z  t ę  k o n s t y t u c y ą  z w i ą z a n e  z  s o b ą  k r a i n y , s a d z a ł y 

b y  s i ę  u p o w a ż n i o n e  i d o ś ć  m o c n e  d o  o ś w i a d c z e n i a  s i e  p r z e 

c i w k o  w y r o k o m  s e y m u ,  i u z  t y m  s a m y m  f e d e r a c y j n y  z w i a -  
z e k ,  p r z e z  F rancyą u t w o r z o n y , b y ł b y  z e r w a n y m  a  z a t e m  

j a k ą k o l w i e k  w a r t o ś ć  m ó g ł  b y ł  m u c  R z ą d  n a  t e y  p o d s t a 

w i e  w s p a r t y  w  m n i e m a n i u  o b c y c h  M o c a r s t w ,  i e g 0 \ i ł a  i p o 
w a g a  z n i k n ę ł y , i a k  s k o r o  o d  s w o i c h  w J a s n y c H  z w i ą z k o 

w y c h  o p u s z c z o n y ,  n i e  w y s t a w i a  ż a d n e g o  p u n k t u  z j e d n o 

c z e n i a ,  t  r o z d z i e l a  s i ę  z n o w u  n a  е і е т т т а ,  z  k t ó r y с Ш  g o  
o b ca  r ę k a  s a m o w o l n i e  i p r z e m o r ń i e  Z ł o ż y ł a .  W  t a k i m  p r z y -  
p a d k u ś  b e z  t e g o  n a w e t , m i a ł y b y  p r a w o  Mocarstwa Sprzy- 
mierzone p r z y c h y l i ł  s i ę  d o  u y  s t r o n y . k t ó r a  h t z w ą t p i ę -  ' 
n i a  z  i c h  z a s a d a m i  i  w i d o k a m i  z g o d n y  m a  s p o s ó b  w i n i e 

n i a ,  i  n i k t  z a p e w n e  m e  b ę d z i e  t a k  n i e s ł u s z n y m , а с у  z a 
d a ł ,  i z b y  p r z e z  n i e w c z e s n e ,  u s z a n o w a n i e  p e w n y c h  f o r m  "i  

'p o s t a n o w i e ń  h o r ę  t y l k o  i c h  p r z e c i w n i k o w i  k o r z y ś t  o b u c u  ą ,  

Sprzymierzeni p o ś w i ę c a l i  i n t e r e s a  g o d n e  у  s z a c u n k u  s t r o 

n y ,  s k ł a d a i ą c e y  t e r a z  n a  у  w i ę k s z ą  c z ę s c  n a r o d u ,  k t ó r a  p r a 
g n i e  s k r u s z y  t  p ę t a  o l n e y  m ł a d z y ,  i  s t a r o ż y t n ą  w o l n o ś l  
Szwaycaryi w i d z i e ć  u r a t o w a n ą .  Sprzymierzeni M onar
chowie u w a z a i ą  w e y s c i e  w o y s k  s w o i c h  d o  Szwaycaryi, 
niPr * y l k °  гаКо ś r o d e k  u ł a t w i a j ą c y  p l a n  o g ó l n y  i c h  d z i a 
ł a ń ,  a l e  i e s z c z e  j a k o  k r o k  p r z y g o t o w a n i a ,  p r z e z  k t ó r e  n a  

p r z y s z ł o ś ć  l o s  t e g o  i n t e r e s  ś n i ą c e g o  N a r o d u  z a p e w n i o n y  h y d r ,  
m o ż e .  A c h  z a m i a r e m  i e s t  z a r ę c z y ł  d l a  Szwaycaryi / w e  

w z g l ę d z i e  i e y  z  o b c e m i  n a r o d a m i  s t o s u n k ó w , t o  s w o b o d a t  

i  k o r z y s t n e  s t a n o w i s k o ,  w  k t ó r e m  s i ę  z n a y d o w a ł a  p r z e d  
b u r z a m i  r e w o l u c y i ,  2Va у  z u p e ł n i e  y s z a  n i e p o d l e g ł o ś ć  t e y  

R z e c z y p o s p o l i t e y ,  p i e r w s z a  z a s a d a  i e y  w ł a s n e y  i  s z c z ę s l u  
w e y  e x y s t e n c y i  , i e s t .  r a z e m  p i e r w s z ą  p o l i t y c z n ą  p o t r z e b ą  

w i e l k i e  у  s p o ł e c z n o ś c i  E u rope jsk ich  K  a r o d o w .  Z  t ą  j e 

d n a k  n i e p o d l e g ł o ś c i ą  z g o d z i e  s i ę  ż a d n ą  m i a r ą  n i e  ‘m o ż e  

t e r a z n i e y s z y  s t a n  r z e c z y ,  w  k t ó r y m  Szwaycarya, z e  z w i ą -  

z l u  w o l n y c h  R z e c z y p o s p o l i t ą c h  z ł o z o n a ,  n i e s ł a w n i e  w  

b e z w ł a d n e  i  c i e r p i ą c e  p a n o w a n i a  F r a n c u z k i e g o  n a r z ę d z i e  
z a m i e n i o n a  z o s t a ł a ♦ K i e d y  to  z ł e  g r u n t o w n i e  u l e c z o n e  b ę - 
d z i e ,  g d y  ca łc iśc  S?wavf ąrskiey z i e m i ,  z e  w s z y s t k i c h  s t r o n ,
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do dawnych swoich granic przywrócona zostanie, gdy na- 
koniec Szwaycarya w takim się uyrzy położeniu, i z  bez 
względu na wpływ i obcą wolę, od nicy samey zalezyc bę
dzie wybór form jederacyiney konstytucyi —  na owczas 
M ocarstw a Sprzymierzone dzieło swoie za ukpnczone u- 
wazac będą. Rząd i prawodawstwo wewnętrzne szczegól
nych kantonów, tudziez ustanowienie ich wzaicmnych mię
dzy sobą stosunków, lest wyłącznie samych Szwajcarów 
narodową sprawą, która ich mądrości i doświadczeniu z  
zupełną ufnością poruczona bydź powinna*

Takiemi zamysłami przeięci, oświadczają Sprzymie
rzeni Monarchowie, ii,, iak tylko traktowania o po- 
wszechny pokoy czas nastąpi, całą swoią uwagę i staran
ność poświęcą interessom Szwajcarskiego Narodu'» i nie 
przy ima żadnego traktatu, w który mby przyszły polity
czny stan Szwaycaryi, podług wyże у  pomienionych za
sad, ugruntowanym, na wszystkie czasy upewnionym, i od 
wszystkich Europejskich Mocarstw wyraźnie uznanym  
i  zaręczonym nie był. ( % G. B. Vos. )

W IADOM OŚCI ROZM AITE.
Przez Keten przechodziła w końcu Grudnia d y 

w iz ja  Jenerała Murańcowa z korpusu Jenerała Tołsto- 
i  a, przeznaczona w raz z inną do opasywania M agde
burga , 35oo w ojska  posiłkowego ciągnie do korpusu 
Jenerała Hr. Bennigsena.

—  Zapewnia ią —  piszę Gazeta Berlińska -—  i i  M ar
szałek St. Cyr kupił sobie d o b ra ,  w okolicy Tóplitz, 
za pół mil i on a franków. —  Saski Podkomorzy Hrabia 
M arkolin i przybył do Pragi.

-—  G azeta Berlińska donosi ' „ Pew ien dziennik 
N ad-R eński oznaymnie : iź 12 batalionów grenadye- 
rów  ciągnących z P aryża  ku Renowi powrócić musia
ło nazad spiesznie , z powodu wewnętrznego cnych- 
ie  ni eukon ten to wania. Doniesienia odebrane z M u-  
nich i Augsburga , wspominają także o rozruchach w 
P a r y ż u ,  miano przywołać spiesznie 4 ry pułki, gw ar- 
dyi z okolic Renu do Stolicy.

—  W  Genewie powstał przeciwko Francuzom ro 
kosz, miasto to oddało Xięciu Schwarzenbergowi swo
ie klucze. Jenerał ВцЬпа miał tam dnia 3©go G ru 
dnia wkroczyć-----W o jsk o  Sprzymierzone opanowa
ło w arow ne zamki Belmond i Landskrone $ znaleziono 
w  nich 16,000 cetnarow prochu. Zamek Belmont, ja
ko niepotrzebny do działań, wysadzony będzie na po
w ietrze . —  Opasano Befort. P rze ię to  kilka gońcow, 
k tó rzy  wieźli rozkaz dowódzcom dyw izji wojskowych, 
aby ile n o ż n a ,  jak na jsp ieszn ie j przesłali wojsko, a 
naw et n i w ozach , w celu dania odsieczy tey  tw ie r
dzy, k tó ra  nie jest opatrzona w żyw ność, a oraz aby 
na trzy  miesiące żywność tam dostawić.

— - D n a  12go G rudnia  przybyły do Ankony  ekwi- 
paże K róla Neapol hańskiego.

—  Do Inspruku przybył Komisarz Austryacki T y 
ro lu  W łoskiego P. Rockman. Dnia sogo Grudnia na 
w ezw anie  Kcnimisscryatu Bawarskiego przybył tam 
także batalion grenadierów  Austryackich dla straży 
w e w n ę trz n e j  spokóyhdści.
----W  H am burgu Marsz: D arous t wydał następują

cy rozkaz : „ K a ż d y  zaniedbujący w oznacfzonym cza
sie opatrzyć się w żyw ność, albo ustąpię z miasta , 
ma bydź przytrzym any i s 5ciu ki у mi uka/rany, a gdy
by ta kara  nie pomogła , ma bydź pow tórnie  p rzy 
trzym any , i po wyliczeniu mu 5o kijów, z miasta 
wypędzony, ( z  Gaz. B eri.)

Już po ułożeniu tey  G azety otrzymaliśmy nastę
pne , z Gazet B e r l iń sk ich , Urzędowe wiadomości —  
W  nocy z 12go na i 5 ty Stycznia n. s. tw ie rdza  W it 
tenberg szturm em przez w o jsk a  Sprzymierzone zdo
bytą z o s ta ła —  Lubo dnia 6go S tyczn ia , po upły- 
nionym czasie rozeymu , k roki nieprzyjacielskie z 
Danią  rozpoczęte, i woyska arm ii pó łnocnej ze wszy
stkich punktójy  postąpiły na p rzód ,  trw a ły  jednak

uk łady , a zamiana wzajemnych posłańców, nie do
zwalała tracić zupełnie nadziei pokoiu —  z resztą 
woyska Duńskie cofnęły się na wyspę Fionią , cały 
Sleswik 1 Jutlandyą  zostawuiąc bez obrony—  Do Rends- 
bourga już strzelano , a tw ierdza Gliikstadt przy uy- 
ściu Elby poddała się d. 5go Stycznia n. s. przez ka
pitulacją.

—  Feldm. Bliicher z w ojsk iem  swoim postępow ał 
w kierunku do M etz, i jego przedpoczty o kilka ty l 
ko mil były od tey tw ierdzy  — Jen. Sacken ze swo
im korpusem przebył Ren pod M anheimem—  K o r
pus Jenerała Hrabiego Wittgensteina przeszedł tęż rze 
kę pod R.asztad. —  Woyska Austryackie były w p ro 
w incji  Franche - Comte.

—  W  Londynie otrzymano Urzędowe doniesienie od 
Lorda W elling tona , datowane z St Pierre nad Adu- 
retn , 2o ten  \V ódz dnia 9go G rudnia  r. p. w yparł 
znowu Marszałka Soulta  z jego oszańcowauego nad 
Adurem  obozu, i przymusił go zaiąć stanowisko pod 
samem i działami Bayonny; przez co cały kra у po obu 
stronach rzeki N iw y  został bez obrony w mocy w ojsk  
Sprzymierzonych. ( Szczegóły tych wiadomości dane bę- 
aą w następuiącey Gazecie.)

A W I Z  A C Y A
2 Z  pow ództw a ośw iadczone j Exdywizyi M ają

tku p rz e z  JP. Józefa Oświęcimskiego w Mieście 
Wilnie mieszkającego, w Sprawie ta k o w e j ,  na mocy 
D e k re tu  Remissyinego Sądu Głównego J_/,tewsko- 
Wifenskiego drugiego D ep a r ta m en tu  dnia 22 M a r 
ca i g n  Boku wypadłego, do M agis tra tu  M iasta  
Wilna w p ro w ad z o n e j ,  z wpisu A k to ra tu  WJP. Jana 
Ożegalskiego Sekretarza  P row in c jo n a ln eg o ,  z ty m 
że JP. Oświęcimskim i iego ICredytorami , ku r o z 
biorowi p rz y p a d łe j  wypadł w tym że  M agistracie na 
dn iu  27 Msca gbra  1^13 Koku D ekre t,  którym s to 
sownie do przep isanych  D ekre tem  Remissy iny m r e 
guł i Ukazu Wileńskiego G ubernskiego R ządu  de 
data  i 4 Sbra і $ і з  Roku po tym że dziele p rzez  
M ag is tra t  Wileński odebranego, n aznaczono  Admi
n is t r a c ją  M aiątku  Oświęcimskiego to  lest: K am ieni
cy w Mieście Wilnie pod INrm 113 s y tu o w a n e j  —  
o raz  kom portacya  na wszystkich Kredy to ra c h  i 
P re ten so rac h  tegoż J.Pana Józefa Oświęcimskiego, 
tak  sta w alących iak o i nie sta walących wszelkich 
D okum en tów  i dow odow  do ta k o w e j  Sprawy po
trz e b n y c h  i posługujących w przeciągu sześciu t y 
godni do Kancellaryi M iasta Wilna oddać się p o 
winna udecydow aną zosta ła  — IN ie m n ie j  Edyktal-  
na C y ta c ja  po D eb ito row  do massy M aiątku Oświe* 
cimskiego wedle Bilansu tegoż Oświęcimskiego w y
kazu jących  się, dla stawienia się do n a s tę p n e j  o- 
czewistey ro z p ra w y ,  z  zastrzeżen iem  onych iż pod 
nie s tanność wszelkie pokazane p re te n s je  do Mas-» 
sy Maiątku Oświęcimskiego rekognoskow ane p rzez  
oczewlsty w yrok b ę d ą —  A także Awizacya t r z y 
k ro tn a  p rz e z  G azetę  Kury era  Litewskiego po Kre- 
dy to ro w  Oświęcimskiego, zzas trzeżen iem  iżby wszy
scy K redy to row ie  i Prefcensorowie do dzieła n in ie j 
szego w pływający, dla następnego po wy iściuJDylla- 
cyi oczewistego rozp raw ien ia  się, z dowodami w tym  
Sądzie, a to  sub amiśsione rei stawali, została p r z e 
zn ac zo n ą  — W iakowym celu niniejsza Publikata 
po t r z y k ro ć  p rzez  G azetę  K uryera  Litewskiego, i 
z a razem  osobna E dykta lna  C y ta c ja  po Debitorow ' 
p rzez  JP. Oświęcimskiego w ykazanych , sp o rząd zo 
na, zam ieszcza się — D a t  R oku  i g i 4  Msca Janua-  
rij piątego dnia —

fó ze f Siatkowski Bur: W-
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ŚCI Sam ow ładnie  ego Całą Rossyą &c. все. &c.
W" skutek D ekre tu  Sądu M agistratu Wileń: w R. 

j g i 3  dnia 2^go gbra zapadłego z pow ództw a Ur. 
Jitna Ozegalskiego S ek re ta rza  Prow incionainego i 
K u ra to ra  massy , o ra z  Józefa Oświęcimskiego R o t
m istrza T rock iego ,  Obywatela Wileń: iako Aktora 
Sprawy — C ytu ją  się następni Oświęcimskiego De- 
b itorow ie do złożenia summ do massy maiątku t e 
goż Oświęcimskiego n a leżn y ch ,  w przeciągu nie
dziel sześc iu ; od podania do G azety Kury era Li
tewskiego nmieyszego Pozw u Edyktalnego , do Kan- 
celaryi Miasta Gubernskiego Wilna, lub czynienia 
w Sądzie p rz e z  P ro k u ra to ró w  Plenipotencyarni u- 
rzędow e mi zaszczyconych  , p rzeriw ko  niż er o p i
sanym pret^nsyom  praw ney  Е хріікасу і, a imano- 
wicie pozyw aią się za Obligami i ręcznem i inskry- 
poyam i, Ur. Swirski za K ar tą  1 8 01 X bra  6. o r u 
bli 6. za K artą  1803 Maja 24. Tekla Pasz kie 
w ieżow a o zł: 100. czyli rubli sr: 15. za K ar tą  1803 
24. Shra Antoni M ichałowski o czerw : zł: 6. czyli 
rubli sr. !$• za K a r tą  i 8 ° 4 - M aja 19 Jan Jasiń
ski o czer: zł: .15. czyli rubli 4 5 - za K artą  1804 
Symon Rydzinski o rubli 36. za K artą  1804 Xhra 
10. Angela Szynikowska o zł: 2 0 .g r :  10. za Kar t ą  
i 8 ° 5- in Majo Rozalia D om brow ska  o T a la rem  bi. 
ty c h  4 °. za K artą  1805 Julii 22 P isarz M alewiuz 
o ta la rów  9 i zł: 2. za beczkę ż y t a — za K artą  
i 8° 5« 27. 7bra E leonora  Jafcubinska o cze r:  zl: 3. 
czy li rubli 9 za K ar tą  i8 ° 5  27. Aug: Stanika w
Bogdański o rubli 10. za K artą  i8<>5 Aug: 1 1... Adam 
Noszowicz o rubli 35, ẑ a K a r tą  j 8 < ) 6 .  Ы » і : .12. 
Barbara^ Sidorowiczowa o zł: 100 czyli rubli 15. za 
K a r tą  1806 9bra 14. M aryanna  Jasińska o-czerw: 
7Л: 60. czyli rubli 180. za K artą  ig o ó .  X bra 30. 
Konstancy a Szydłowska o rubli i g .  za kartą  igoy  
Junii 3, A ndrzey Szelepin o rubli 9. za K artą  1807 
кг Julii Rudanowski za ig .  pudów s u c h a ró w -^  za 
K a r tą  J g °7 gbra 6. Agata Zaborow ska o ruibli.42 
rui co oddała rubli 2. i za K artą  osobną o ruMi 90 
za K artą  1807. gbra i 4 - Antoneia R aczyńska  i Jvy 
Sukcessorowie o rubli 25 — za Obligiem 1807 90га 
26 M aryanna  Jasińska o rubli 3 — .za K artą  1807 
x b ra  10 Agata Zaborow ska nie raz  wyżey pomie
r.iona o rubli 1 5 — za K artą  ig o g  Apr: 3 Anna 
X o wieka o rubli 52 — za K artą  ig o g  prbra 13 A n 
toni Kolb i Jego  Sukcessoro wie o rubli ą —  za R e
wersem 1809 Febr: 5 M aciey C zarnocki .Komor: 
Wileń: o zw ro t  kart  za Rew ersem  w zię tych  a O- 
świecimskiemu s łu ż ą c y c h — zaK artą  i g  to  31 Mar* 
<-a Wincenty Laskowski o rubli 48 —  za K artą  
18 to ,  gbra g Ostrowski za reiestrami o złł; 83 gr. 
a o — za K a r tą  i g n  Aprila 24 F ranciszek  i J ó 
zefa Krasińscy o rubli g — za K artą  i g i r  gbra 
2,7 Józef  O rzechow ski o rubli 2 — za K artą  i g r a  
Febr: 20 Józef  Kuczewski Chor: Wilkom: o zlot: 
51 gr: Jg  —  za k a r tą  j 8 * 2 Julii 11 O nufry  Z apa
śnik o rubli 6 — za k a r tą  1813 Maja 7 Komrnis- 
sioner Szelebiński o rubli 15 — za .Kartami bez dat 
S ek re ta rz  Iwanowski o rubli 1 0 — Sm otrite l Bie
lecki o rubli 5 — K. C zarnocka ó rubli 4 **— O so
bno o debita bez k a r t  częścią  n ieby łych , częścią 
zagin ionych ćyfcuią się G raff  M anuzz i o rubli 20* 
Sędziego Toczylowskiego Sukcessorowie o zap ła tę  
n iedośta rczonych  .gęsiĄ  ćw ierci mięsa, i dachów ek 
sztuk 1200. o rew  w ozow  Ą — Jagiełło wieża Suk- 
tiessorowie o rubli 3 0 —  Szadeyko o rubli 3 3 —•

Haszkiewicz o rubli i g  -— Slosarz A lexandrow icz 
o rubli 1 5 —  M alarz  Siwicki o rubli 1 0 —  D a r -  
gi^wiczowa t e r a z  Sobolewska o rubli 6 — Julia Ja -  
kutów na o rubli 2 — Michał A nnukiew icz  o rubli 
4  — Sf-krttarzo w a Zborom irska o złł: 5 — Wasi!-
kowska o złł: 7 —• Anna IN o wieku o rubli g o __
K w art a lny były Pióro o rubli 15.

Takowa Edyktaina C ytacya , zgodnie z Bilan
sem JP. Józefa Oświęcimskiego p rzez  K om porta- 
cyą  do Kancellaryi miasta Wilna z łożonym  wypi
sana i w ydana —  Jó ze f  P o zb w icz  M iasta Wilna 
Pisarz.

P O Z E W  E  D  Y  K T  A  L  N  Y
1 Z e s z ł y  J o s i e l  E l i a s z e w i c z S e r w i t o r  b .  D w o r u  P o l s k i e g o ,  w  

s k u t e k  R e m i s y  S ą d u  G f t t  L i t /  W i l e ń :  D e p a r t a m e n t u  2 g o  p o ’ z a p a 
d ł y c h  w i e l u  D e k r e t a c h  D y l l a c y i n y c h  w  S ą d z i e  P o w i a t o w y m  Z i e m :  
W i l e ń :  m i a n o w i c i e  w  R o k u  1 8 0 6 .  M i e s i ą c a  g b r a  2 2 .  d n i a  f e r o w a n y m  
k u  p i z y c i ą 5 n i e m u  w s z y s t k i c h  K r e d y t o r o w \ $  Dthitorow  p r z e z  t r z y »  
k r o t n e  E d y k t ą h n e  C y t a c y e  p r z y  K u r y e r z e  L i t e w s k i m  w  R o k u  i g r o .  p o d  
N r m  7 6 .  W r z e ś n i a  1 2 .  7 7 .  W r z e ś n i a  2 4 .  i  89 L i s t o p a d a  5 .  z a 
m i e s z c z o n e  A w i z o w a ł  w s z y s t k i c h  K r e d y t o r o w  1 D e b i t o i o w  p o s z c z ę -  
g ó l n i a i ą c  d o  k a ż d e g o  z  i m i o n  i  n a z w i s k  i l o ś ć  p r e t e n s y o w ,  a ż e b y  n a  
o s t a t e c z n ą  r o z p r a w ę  w  n a z n a c z o n y m  S ą d z i e  Z i e m s k i m  W i l e ń s k i m  
j a w i l i  s i ę .  i  k a ż d y  p r e t e n s y o w  s w o i c h  r e a l n o ś ć  p o d  A m i s s y ą  p r ó 
b o w a ł  -  R a c y ą  z a ś  w  R o k u  p r z e s z ł e y  z a s z ł e y  ś m i e r c i  J o s i e l a  E l i a -  
s z t * w i c z a ,  a z t ą d  p r z e z  n i e k t ó r y c h  K r e d y t o r o w  d o  k o n t y n u a e y i  o -  
ś w i a d c z o n e g o  k o n k u r s u  p r z y p o z w a n i a  S u k e e s s o r o w  S ą d  Z i e m :  W i l e ń :  
o s t a t e c z n y m  w  R o k u  i 8 n  J a n u a r :  2 0 .  d n i a  z a p a d ł y m  S t a r :  H e r -  
c y k o w i  ł r s z o w i c z o w i  b s e r s o n o w i  t y l k o  c o  d o  s t a r s z e ń s t w a  M a ł 
ż e ń s k i e g o ,  a  L i b i e  H e r c y k o w i c z o w e y  I s s e s o n o w e y  A k t o r c e  S u k c e s 
j o m  z e s z ł e g o  J o s i e l a  E i i a a z e w i c z a  S e r w i t o r a  h D w o r u  P o l :  p o 
n o w i e  t r z y k r o t n ą  A w i z a c y ą ,  ż e b y  d o s t a t e c z n a  t a k  K r a i o w y e h ,  i a 
k o  i Z a g r a n i c z n y c h  K r e d y t o m  w  i D e b i t o r o w  d o s z ł a  w i a d o m o ś ć  s  
Z M t r z e B t m t n i ;  iz p o  t a k o w y c h  C y t a c y a c h  e t i a m  w  ń i e s t a n n o ś ć i  0 -  
c  z e  w i s t y  w y r o k  n a s t ę p o w a ć  b ę d z i e  p o l e c i ł  „  P r z e t o  u s k u t e c z n i a j ą c  
p o w y ż s z y  w y . o k  S ą d u  Z i e m :  W i l e ń -  C i i  S u k c e s s o r o w i e  A w i z u i a  
W 3 z v e t k i c h  K r e d y t o r o w  i D e b i t o r o w  K r a i o w y e h  i  Z a g r a n i c z n y c h  z e 
s z ł e g o  J o s i e l a  E l i i ^ t e w i c z s  w  u p r z e d n i c h  E d y k t o w y c h  C v t a c y a c h  
p o s z c z ę  g o i n i o n y c h . ,  e b y  k u  o s t a t e c z n e y  r o z p r a w i e  w  S ą d z i e  Z i e m :  
H t u  W i i « ń /  K a d e n c y i  J a n u a r y o w e y  ZS  S .  T r z v k r o l s k i e y ,  w s z y s c y  
Ki e d y t o r o w i *  z  l a k i e g o k o l w i e k  t y t u ł u  P r e t e n s o r o w i e  p o d  A m i s s y ą  
w  o z n a c z o n y m  c z a s i e  i a w i l i  s i ę ,  i  ż e  D e b i t e r a m i  z  k i m  p o d n i e -  
s t a m i o s c ^  o c z e w u t y  w y r o k  n a s t ę p o w a ć  b ę d z i e ,  p r z e z  n i n i e y s z ą  E d y -  
k«.aJną L y t a c y ą  n a  m o c y  o s t a t e c z n e g o  D e k r e t u  Z i e m s k i e g o  W i l e ń *  
z a p o v v j a d a i ą .  s

O Ś W I A D C Z  E N  I  E .
1 ^ x c e r p t  O ś w i a d c z e n i a  z  P r o t o k u ł u  P o t o c z n e g o  G r o d z :  W i l e ń :

w  d a c i e  p o m z s z e y  z a p i s a n e g o  t e g o ż  c z a 3 u  p o d  P i e c z ę c i ą  G r o d z :  W i l e ń :  
z e e t  w y d a ń .

R o k u  t y s i ą c  o e n m t  t r z y n a s t e g o  M i e c i ą c a  D e c e m b r a  t r z y d z i e 
s t e g o  d n i a .

P r z e d  A k t a m i  G r o d z d :  P t t u  W i l e ń :  s t a w a i ą c  o b e e n i e  A d w o 
k a t  W .  H e r o n i m  P i e t k i e w i c z  o ś w i a d c z e n i e  p o n i ż e s e  w p i s a ć  d o  P r o  - 
t o k u ł u  p o d a ł ,  w  w y r a z a c h  n a s t ę p n y c h  -  O ś w i a d c z e n i e  I m i e n i e m  W . X .  
W o y c i ę c h a  Z n a m i r o w > k i e g o  K a n o n i k a  i  P r o k u r a t o r a ,  o r a z  c a ł e y  K a -  
p u u ł y  W i l e n :  w  n a s t ę p n y m  c z y n i  h i ę  s p o s o b i e  o t o /  i i  g d y  z e  s t r o -  
n y  K a p i t u ł y  p o m i m o  u c z y n i o n ą  w  R o k u  t y s i ą c  o ś m s e t  t r z y n a s t y m  
J u l u  d z i e s i ą t e g o  d n i a  p r z y  G a z e c i e  К и г ѵ е г а  L i t :  о  я е ѵ з с і и  z  t e g o  
ś w i a t a  X d z a  J ó z e f a t a ,  M i r s k j e g o  K a n o n i k *  A w i z a c y ą , '  d o t ą d  i e d n a  
t y l k o  W  M a g d a l e n a  p u m o  v o t o  F r ą c k i e w i e z o w a  a d  p r i e s e n s  H ł u -  
s z y n s k a  d o  f u n d u s z u  p o  X d z u  J o z e f a c i e  M i r s k i m  p r z e *  Z a p o z e w  
s w o i ą  o h i a w j ł a  p r e t e n s y ą ,  i  w  R o k u  t y s i ą c  o ś m s e t  t r g y n a s t y m  D e 
c e m b r a  c z w a r t e g o  d n i a  w  Z i e m :  W i l e ń :  z y s k a ł a  C o p i a r :  z  S p r a w  
D e k r e t  a  w k r ó t c e  i o c z e w i s t y  m o ż e  n a s t ą p i ć  w y r o k ,  a ż e b y  t e d y  
d a ^ i  d o  t a k o w e g o  f u n d u s z u ,  b v d z  m o g ą c y  P r e t e n s o r o w i e  i a k o  
o p u z m a i ą c y  s i ę  n i e  c i e r p i e l i ,  i  z t ą d  K a p i t u ł a  W i l e ń :  k t ó r a  z e  w s z y s t -  
k i e m i  e x  r tf p o z o s t a ł o ś c i  ѵѵ'уіеу r z e c z o n e g o  X d z a  K a n o n i k a  w  i e -  
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